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|EŁDOWA 


LOSOWAN 


Tow. Kredytowe Miejskie 


w Warszawie 


Stoleczne towarzystwo kre- 
dytu długoterminowego po- 
siada tak wielkie znaczenie 
dla naszego rynku kapitało- 
wego, że sprawozdania z do- 
rocznych zgromadzeń pełno- 
mocników tego towarzystwa 
mają wagę przyczynków do 
charakterystyki rynku. Nie 
trzeba zapominać, że listy za- 
stawne Towarzystwa Miej- 
skiego w Warszawie są u nas 
czołowym papierem lokacyj- 
nym mającym za sobą trady- 
cję 67-letnią, Towarzystwo 
bowiem, jak wiadomo, zało- 
żone zostało w 1870 r. Co wig- 
cej, ich poziom kursowy jest 
w dużym stopniu miarodaj- 
ny dla kształtowania się kur- 
sów listów zastawnych towa- 
rzystw prowincjonalnych. 

Sprawozdanie Towarzystwa 
za rok 1937 było szczególnie 
ważne: okres to był rozpo- 
czynającego się odrodzenia 
krajowego rynku pieniężno- 
kapitałowego i pierwszej od 
szeregu lat emisji listów za- 
stawnych. 


Ograniczenie „drenażu” ryn- 
ku kapitałowego wolnego 
przez Państwo, niezwiększa- 
nie ciężarów podatkowych, po- 
noszonych przez śospodar- 
stwo prywatne, wzmożenie 
rozmiaru inwestycyj publicz- 
nych, przyplyw sum z po- 
życzki francuskiej — wszyst- 
ko to wpłynęło na znaczne 
upłynnienie rynku pieniężne- 
go. Pozwoliło to na dwukro- 
tne obniżenie stopy procen- 
towej od wkładów w instytu- 
cjach finansowych publicz- 
nych i prywatnych. 


Powyższy stan rzeczy mu- 
siał oddziałać w kierunku 
zwyżkowym na poziom kur- 
sowy wszystkich papierów 
procentowych, a zatem i war- 
szawskich listów miejskich. 

o wzmocnienia kursu tych 
listów przyczyniła się rów- 
nież i polityka rządowa. Skie- 
rowana została mianowicie 
część sum t. zw. rynku sztyw- 
nego na zakupy giełdowe, 
które, wprawdzie  skoncen- 
trowane głównie około niektó 
rych pożyczek państwowych, 
odbiły się przecież dodatnio 


na kursie wszystkich papie- 
rów. Poza tym uchylenie mora 
torium hipotecznego wraz z 
przyznaniem prawa spłaty 
długów hipotecznych listami 
zastawnymi musiało wpłynąć 
na podniesienie kursu listów 
zastawnych Towarzystwa. 
Istotnie, kurs 5 proc. listów 
1933 roku podniósł się w cią- 
gu ubiegłego roku z 53,81 do 
67,11 (kursy przeciętne). 

O ile chodzi o horoskopy 


na przyszłość, to sprawozda- 
nie powiada: 

„Mniej więcej wszystkie 
czynniki, składające się na 
poprawę koniunktury na ryn- 
ku walorów kredytu dlugo- 
terminowego. zostały już uru- 


chomione, a niekiedy i wy- 
czerpane. Z nowych tedy 
bodźców, jakie -wpłynąćbw 


mogły na dalszą zwvżkę kurt- 
sów listów zastawnych, wy- 
stąpi, o ile przewidywać moż- 


Kio dba o zewnętrzną szatę swych dru- 
ków, ten stosuje stalodruk, łączący. 
jak żadna inna technika graficzna, wy- 
twórczość ze szlachetną prostotq. 


Stalowa płyta bowiem, opracowana u- 
miejętną ręką rytownika, daje możność 


przenieść na papier zarówno linie o nie- 
osiqgalnej na innej drodze subtelności, 
jak i pełne, głębokie powierzchnie o dy- 


skretnym połysku. 


Rozporządzamy dużym doświadczeniem 


i możliwościami wykonawczymi i odda- 


jemy je do usług Zainteresowanych. 


Zapytania, w których sq pożądane wska- 
zówki dotyczące ilości tekstu i jego roz- 
mieszczenia oraz nakładu, załatwiamy 


niezwłocznie. 


R.W. HAWELKA i SYN 


Fabryka Wyrobów Papierowych 
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na, tylko jeden, to znaczy 
rozpoczęcie losowania listów 
zastawnych, zarówno nowej, 
jak i poprzednich emisyj. 
Zważywszy, że rozpoczęcie 
spłat kapitałowych listami za- 
stawnymi wzmoże popyt naa 
te papiery, losowanie zaś nie- 
wątpliwie ooraniczy w pew- 
nej mierze ich podaż — wol- 
no się spodziewać, że ten bo- 
dziec wpłynie jeszcze w pe- 
wnym, niezbyt wielkim sto- 
pniu, na utrzymanie kursów 
listów zastawnych Towarzy 
stwa Kredytowego Miejskiego 
w Warszawie na właściwym 
poziomie“. 

Powyższa uwaga sprawo- 
zdania wymaga uzupelnienia 
w tym sensie, że do wzmo- 
cnienia kursu przyczynić się 
musi i zreszta już przyczynia 
się fakt, że umorzenie droga 
losowania zwiększa dochodo- 
wość listów. 

Przypomnieć się godzi, że 
umorzenie listów Towarzy- 
stwa drogą losowania doko- 
nywa się co pól roku, w dn. 
l maja i I listopada. Rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczy- 


pospolitej z dn. 3 grudnia 
1935 roku zawiesiło spłaty 
części kapitałowych amorty- 


zacyjnych rat pożyczkowych 
na okres 2!- lat. przewidując 
wznowienie la od ł-g0 
lipca 1938 r. Jednocześnie za- 
wieszone zostało umorzenie 
listów, dokonvwane co pół ro- 
ku droga losowania. Ponie- 
waż od 1 lipca r. b. wznowio- 
ne zostają splaty rat amorty- 
zacyjnych, wznowione zosta- 
je również losowanie amorty- 
zacyjne. Losowanie to obej- 
mie wszystkie bez wyjątku 
emisje Towarzystwa, zarów- 
no nowe, jak i poprzednie; 
co do emisji 1936 roku, to lo- 
sowanie tych listów było za- 
raz zapewnione. 

Jest jeszcze inna okolicz- 
ność, która nader silnie po- 
działała na zwyżkę listów To- 
warzystwa w ostatnich dniach. 
Jest nią ponarcie, jakie ze- 
szłorocznej emisji udzieliła 
Pocztowa Kasa Oszczędności. 
Na Walnym Zgromadzeniu 
pełnomocników, odbytym w 

(dok. na str. 2). 


Sm 


(dok. ze str. 1). 
dn. 8 b. m., nrezes dyrekcji 
Towarzystwa minister Ignacy 
Matuszewski stwierdził że w 
roku 19357 Towarzystwo pod- 
jęło nową emisję listów... Pier- 
wotne zezwolenie Minister- 
stwa Skarbu pozwalało pod- 
nieść ogólną wysokość emisji 
o 5 mln. zł (do 180.048 tys. zł). 
Wskutek jednak starań Dy- 
rekcji, Ministerstwo zezwoliło 
na emisję dalszych 5 mln. zł 
(do 185.048 tvs. zł). 

Prezes P. K. O. Henryk Gru- 
ber doceniaiac znaczenie kre- 
dytu długoterminowego miej- 
skiego dla rozwoju gospodar- 
stwa w ogóle, zapewnił, z 
chwila zezwolenia Minister- 
stwa na pierwszą transzę 
emisji w wysokości 5 min., 
odbiór tych listów po kursie 
62,50, t. j. znacznie wyższym 
od ówczesneso kursu giełdo- 
wego. Obecnie Prezes Gruber 
zapewnił dalszy odbiór listów 
po kursie 75. 


GAZETA GIEŁDOWA I LOSOWANŃ 


Zaznaczyć wypada, że tak 
znakomite uchwycenie po- 
trzeb rynku długoterminowego 
przez prezesa Grubera i tak 
skuteczne poparcie, okazane 
przez niego odradzającej sie 
akcji emisvjnej Towarzy- 
stwa powitane zostało na 
Walnym  Zoromadzeniu go- 
rącymi  wvrazami uznania 
i burzą oklasków. 

Nie cała pierwsza transza 
5 milionowa została dotąd 
emitowana. T-wọo udzieliło 
pożyczek w listach nowej 
emisji na razie tylko na kwo- 
tę 4.076.600 zł. W ten sposób 
ma ono możność bez dal- 
szych zezwoleń udzielić jesz- 


cze pożyczek na kwote 
7.248.000 zł. 
Z emitowanych nowych 


listów nie wszystkie wyszły 
na rynek. Jak słusznie stwier- 
dza sprawozdanie, opieka, 
którą P. K. O. zapewniła no- 
wej emisji przy samych jej 
początkach, zadecydowała o 


jej powodzeniu. Towarzy- 
stwo nie wyczerpało nawet w 
połowie kwot, przyrzeczo- 
nych przez P. K. O. a, dzięki 
przykładowi P. K. O., otwo- 
rzyło sobie pewne możliwo- 
ści lokacyjne także i w in- 
nych instytucjach. Zaciągaja- 
cy zaś pożyczki rozumiejąc, 
że listom przez nich otrzy- 
manym nie tylko nie grozi 
spadek, lecz że mają one po- 
ważne szanse zwvżki, nie 
kwapią się ze sprzedażą: okov- 
ło "| emitowanych listów po- 
zostało w portfelu posiadaczy. 

Wspomnijmy w końcu, że 
Walne Zebranie, które odby- 
ło się w dn. 8 b. m. w Gmachu 
Towarzystwa, zagail prezes 
Komitetu  Nadzorczego dr. 
Artur hr. Potocki, który po- 
dziękował w mieniu Towa- 
rzystwa obecnemu na zebra- 
niu w charakterze honorowe- 
go gościa, prezesowi Henry- 
kowi Gruberowi za wybitne 


poparcie, jakiego udzielił To- 
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warzystwu nrzy nowej emisji 
listów zastawnych. Prezes 
dyrekcji Towarzystwa mini- 
ster  Ignacv Matuszewski, 
oświetlił działalńość Towa- 
rzystwa w 1937 r. 

Bilans za rok 1937 zamyka 
się cyfrą zł 197.275.141,17. 
Stan kasy i gotówka na ra- 
chunkach bankowych wynosi 
zł 4.906.519.29. Ogólńa suma 
udzielonych pożyczek osią- 
gnęła na dzień 31.XII. 1937 r. 
kwotę zł 177.800.850. Nadwyż- 
ka dochodów nad rozchodami 
wyniosła kwotę zł 1.047.153.92. 

Po krótkiej dyskusii zebra- 
nie zatwierdziło przedłożony 
przez dyrekcię bilans i rachu- 
nek zysków i strat za rok 1937, 
oraz  preliminarz dochodów 
i wydatków na r. 1938. Na- 
stępnie odbvło się głosowańie 
na członków Komitetu Nad- 
zorczego, do którego zostali 
wybrani: p. Elina Pepłowska, 
Karol Olszowski i Kazimierz 
Domański. REER 


Pieniqdz i kredyt w Polsce 


w grudniu r. ub. 


Ogółna sytuacja kraju w 
zakresie operacyj kredyto- 
wych i rynku pieniężnego w 
grudniu r. ub. była pomyślna 
i wykazywała dalszą poprawę 
w stosunku do miesięcy po- 
przednich. Fakt ten, znany 
na ogół wszystkim, potwier- 
dzają opublikowane ostatnio 
Ścisłe dane, na podstawie 
których cała ta poprawa wy- 
stępuje najdobitniej. 

Konkretnie poprawa doty- 
czy zarówno stanu obrotów 
na rachunkach żyrowych w 
Banku Polskim, jak obrotów 
czekowych Pocztowej Kasy 
Oszczędności, jak wreszcie 
ogólnego stanu wkładów we 
wszystkich kasach  oszczę- 
dnościowych calego kraju. 
Pewne natomiast pogorsze- 
nie, o którym zresztą donosił- 
liśmy w paru słowach w po- 
przednim numerze — doty- 
czyło ilości protestów wek- 
slowych, wydatnie zwiekszo- 
nej w stosunku dO szeregu 
miesięcy poprzednich zarów- 
no pod względem ilości sa- 
mych protestów jak i oczywi- 
ście sumy ogólnej zaprotesto- 
wanych weksli. 

Przejdźmy jednak do szcze- 
gólowszego omówienia tych 
wszystkich przejawów. Obro- 
fy na rachunkach żyrowych 
Banku Polskiego wykazały za- 
równo po stronie przychodu 
jak i rozchodu wzrost do roz- 
miarów nie notowanych na 
przestrzeni ostatnich lat. Wy- 
nosily one po stronie przycho- 
du 2.410,5 mln. zł, po stronie 
natomiast rozchodu 2.373.7 
mla. zł, podczas gdy odnośne 
sumy dla listopada wahały się 
około granicy 2 miliardów zł. 
Obrót bezgotówkowy był też 
bardzo znaczny, jeżeli po stro- 
nie przychodu zajmuje aż 
83,1 %, a więc więcej niż w cią- 
su któregokolwiek miesiąca r. 
ub.. a po stronie rozchodu — 
80,6%, czyli jedynie mniej w 
stosunku do stycznia r. ub. 

Jeżeli chodzi z kolei o obro- 
tv czekowe Pocztowej Kasy 
Oszczędności, to chociaż w 


grudniu zanotowano bardzo 
znaczne zmniejszenie liczby 
kont do 74.908 wobec np. 
81.652 w listopadzie, to jednak 
stan tych kont przy końcu 
ubiegłego roku osiagnał nieno- 
towany poziom 255,6 mln. zł. 
Dla porównania nadmieńmy, 
iż stan kont czekowych w P. 
K. O. na ultimo listopada wy- 
nosił tylko 241,4 mln. zł, a na 
ultimo października zale- 
dwie 198,3 mln. zł. Również 
obroty na kontach czekowych 
w tej instytucji doznały wy- 
datnej poprawy, sdyż ogółem 
w ciągu omawianego miesiąca 
dokonano wpłat i wypłat na 
sumę 3.205 mln zł, podczas 
gdy najwyższy poziom obro- 
tów w pozostałych miesiącach 
ubiegłego roku wykazywał ty!- 
ko 3.068,5 mln. zł, a więc rze- 
czywiście o wiele mniej. 

Przypatrzmy się jeszcze 
sprawie mało u nas na ogói 
znanej w oświetleniu statv- 
stycznym, a mianowicie rucho- 
wi na kontach czekowych 
Pocztowej Kasy Oszczędno- 
ści w poszczególnych wie- 
kszych ośrodkach kraju, gdyż 
dotychczas mieliśmy tylko 
dane ogólne, generalne. Jest 
rzeczą na przykład niezmier- 
nie charaktervstyczna, że licz- 
ba kont P. K. O. w wielkim 
ośrodku przemysłowym, ja- 
kim jest przecież Łódź jest 
jeszcze niższa, niż we Lwo- 
wie, Poznaniu, czy Krakowie, 
nie mówiąc już nawet o 
uprzemysłowionych  Katowi- 
cach czy milionowej stolicy. 
Wytłumaczenie znaleźć mo- 
Żnaby tylko w fakcie stosun- 
kowo bardzo jeszcze niedłu- 
giego działania oddziału P. K. 
O. na terenie Łodzi. 

W rezultacie, poza War- 
Szawa, najwieksza ilość kont 
czekowych przypada na Kra- 
ków (9.217). następnie idzie 
Poznań (7.831), Katowice 
(7.343), Lwów (6.942) i Łódź 
(5.260). Jeżeli się jednak przy- 
patrzymy stanowi wkładów 
na tych kontach czekowych 
to nie trudno stwierdzić, iż 


poza stolicą przodują tu je- 
dnak Katowice — 21,8 mln. 
zł, dalej mamy dopiero Po- 
znań — 16,5 mln. zł, Lwów — 
14,2 mln. zł, Kraków — 129 
mln. zł i Łódź — 12,8 mln. zł. 
Kolejność ta nie utrzymuje 
się już jednak przy zestawie- 
niu wielkości obrotów, gdzie 
wśród większych miast pro- 
wincjonalnych na czele idzie 
Poznań z 280 mln. zł, nasten- 


nie dopiero Katowice — 
256,5 mln. zł, Lwów —- 228 
mln. zł, Kraków — 181,4 mla. 


zł. i Łódź — 175,9 mln. zł. Po- 
dobnie też odsetek obrotów 
bezgotówkowych wskazuje 
wyraźnie, iż przodują jednak 
w zakresie racjonalnego wy- 
korzystanie instytucji obrotu 
czekowego Katowice i Poznań, 
a dopiero dalej idą pozostale 
miasta prowincjonalne. 

A teraz — stan wkładów w 
kasach oszczedności. Ogółem 
wszystkie wkłady w P.K. O. 
osiągnęły na ultimo grudnia 
r. ub., jak to już podawaliśmy 
z okazji dorocznej konierencji 
prasowej i przemówienia pre 
zesa H. Grubera — sumę 
1.037.345 tys. zł, a wiec o bli- 
sko 45 mln. zł. więcej w po- 
równaniu ze stanem przy koń- 
cu poprzedniego miesiąca 
(992.992 tvs. zł). W 357 komu- 
nalnych kasach oszczędności 
wkłady powiekszyły się ogó- 
łem z 773.724 tys. zł. przy koń- 
cu listopada do 790.515 tys. zł. 
na ultimo r. ub. Zaznaczyć na- 
leży, iż wzrost ten szedł rów- 
nomiernie zarówno na odcinku 
wkładów na książeczkach osz- 
czędnościowych, jak też i 
wkładów na rachunkach cze- 
kowych, rachunkach bieżących 
i otwartego kredytu. W tej 
ostatniej dziedzinie wkłady 
w P. K. O. nodniosły się z 
241.372 tys. zł. do 255.224 tys. 
zł, we wszystkich zaś komu- 
nalnych kasach oszczędności 
spadły nieznacznie z 95.320 
tys. zł. do 94.224 tvs. zł. Wkła- 
dy oszczędnościowe dały 
przyrost w P. K. O. o prze- 
szło 30 min. zł. do sumy 


781.779 tys. zi., w kasach zaś 
komunalnych — o blisko 18 
młn. zł. do 696.291 tys. zł. 
Zanniejszyły się wkłady osz- 
czednościowe jedynie w ko- 
munalnych kasach woj. po- 
leskiego i to bardzo nieznacz- 
nie, spadek zaś wkładów na 
rachunkach czekowych w ko- 
munalnych kasach dotyczy 
przede wszvstkim Warszawy 
i woj. warszawskieso oraz woj. 
lwowskiego, w szeregach na- 
tomiast innsch województw 
zanotowano nawet boprawę w 
tym zakresie. 

Przejdźmv nakoniec do 
czwartego doniosłego „źrodłu 
światła, obrazuiacego obiek- 
tywnie stan rynku pieniężnego 
w kraju, a mianowicie do ilo- 
ści nrolłestów  wekslowych. 
Ilość ta wyraża się za miesiąc 
grudzień cvirą 172,7 tys. 
sztuk, a więc jest o wiele wię- 
ksza (listopad — 146,9 tys. 
sztuk). Suma  zaprotestowa- 
nych weksli wvkazała w gru- 
dniu oczywiście również stan 
wyższy niż w listopadzie 
(18 mln. zł. do 22 mln. zł). Tu 
niestety pogorszenie jest wy- 
raźnym objawem ogólnokra- 
jowym, gdyż wzrost ilości za- 
protestowanych weksli doty- 
czy z pewn"mi odchyleniami 
co. do nateżenia wszystkie 
części kraju. 

Jak z tego "rzegladu sytua- 
cji widać, nie tylko ogólne 
mniemanie, nie zawsze opar- 
te na obiektywnych podsta- 
wach, ale i ścisła analiza cv- 
frowa wskazwie na to, iż Pol- 
ska wkraczała w 1938 r. po 
przebyciu, a szczesólnie w 
ostatnich miesiącach ub. roku 
dosvć wyraźnego okresu po- 
prawy na rvnku obrotów pie- 
nieżnych. Co, o dalszym 
kształtowaniu się tych zaga- 
dnień w styczniu b. r. mówić 
będą dane rufrowe — posta- 
ramv sie o tym poinformo- 
wać równie szczegółowo na- 
szych Czytelników w jednym 
z najbliższych numerów pis- 


ma. 
(lim). 


Nr 6—7 


Przejęcie K. K. O. 


GAZETA GIEŁDOWA I LOSOWAŃ 


powiatu Radzymińskiego przez 


K. K. O. powiatu Warszawskiego 


Po niedawnym przejęciu 
przez jedną z najstarszych 
i najbogatszych kas w Pol- 
sce, a mianowicie K. K. O. 
pow. Krakowskiego 2-ch sła- 
bych Kas w Wieliczce i w 
Krynicy i utworzeniu na ich 
miejscu własnych oddziałów, 
mamy obecnie do zanotowa- 
nia drugi podobny wypadek 
na terenie podstołecznym. 
Chodzi tu mianowicie o K. K. 
O. pow. Radzymińskiego, 
która przeieta została przed 
1 stycznia rb. przez sąsiednią 
dobrze zorganizowaną i zaso- 
bną K. K. O. powiatu War- 
szawskiego. 

Sprawą tą zajmuje się osta- 
tnio czasopismo fachowe 
„Oszczędność, które w na- 
stępujący sposób ocenia za- 
szłe zmiany: 

Wymienione fakty uważać 
należy za objaw wysoce po- 


myślny dla ogółu K.K. O., 
jeżeli się zważy, że wegetują- 
ce i nie mające Szans rozwo- 
ju samodzielnego kasy są 
słabą stroną organizacji ko- 
munalnych kas oszczędności 
w Polsce, ponieważ nie tylko 
że nie spełniają one swej roli 
na przynależnym sobie tere- 
nie, lecz często — przez nie- 
udolną jeszcze gospodarkę — 
szkodzą pośrednio innym 
zdrowym kasom, zwłaszcza 
pobliskim. 

Co się tyczy K. K. O. pow. 
Radzymińskiego, to kasa ta 
wegetowała już od dłuższego 
czasu. Przyczyniły się do te- 
so zarówno warunki lokalne 
(niewielki i biedny na ogół te- 
ren działalności), jak i nieu- 
dolna gospodarka, która spo- 
wodowała, że jeszcze przed 
rokiem Minister Skarbu, jako 
zwierzchni organ nadzoru, 


Wkłady oszczędnościowe P. K. O. w styczniu 


1938 


W miesiącu styczniu wkłady 
oszczędnościowe, jak rów- 
nież liczba oszczędzających w 
P. K. O, wykazują dalszy 
znaczny wzrost. 

Stan wkładów  oszczędno- 
ściowych zwiększył się o 
15.634.119 zł, osiągając na 
dzień 31 stycznia 1938 r. sumę 
zl 797.268.421, łącznie zaś z 
wkładami na kontach czeko- 
wych ogólny stan wkładów w 
P . K. O. na koniec stycznia b. 


r. 


r. wynosił przeszło 1.034 mln. 
zl. 

Jednocześnie ze wzrostem 
wkładów oszczędnościowych 
zwiększyła się bardzo znacz- 
nie i liczba oszczędzających 
w P. K. O. W ciągu stycznia 
b. r. P. K. O. wydalo 80.385 no- 
wych książeczek  oszczędno- 
ściowych. Liczba czynnych 
książeczek oszczędnościowych 
wynosiła na dzień 31 stycz- 
nia 1938 r. ogółem 2.985.823. 


Polskie Zrzeszenia Gospodarcze 
zamierzają współdziałać na rzecz 
racjonalnego zużywania odpadków 


Jak wiadomo, akcja racjo- 
nalnego zużywania odpadków 
wszelkiego rodzaju prowadzo- 
na jest z szczególnym natę- 
żeniem w Niemczech oraz w 
innych krajach, ubogich w 
materiały surowcowe. Notuje 
się na tym polu coraz wyda- 
tniejsze rezultaty i to nie tyl- 
ko w Niemczech. W akcji 
biorą wydatny udział nie- 
mieckie branżowe zrzeszenia 
gospodarcze, przede wszyst- 
kim przemysłowe, a to w ten 
sposób, że systematycznie po- 
dają do wiadomości swych 
członków wszelkie dane, doty- 
czące zaofiarowań poszczegól- 
nych partyj odpadków. 

Ten godny naśladowania 
przykład dał asumpt do pod- 
jęcia podobnej akcji również 
i w Polsce. Niektóre zrzesze- 
nia przemysłowe podjęły 
względnie podejmują w swoim 
zakresie odpowiednia akcję 
przez informowanie o partiach 
odpaków, przeznaczonych do 
sprzedaży i poszukujacych od- 
biorców. Dla przykładu można 
tu przytoczyć taką właśnie ini- 
cjatywę Związku Przemysłu 
Chemicznego, a niewątpliwie 
w niedługim czasie — innych 
zrzeszeń gospodarczych. 

„Jest rzeczą jasną, iż przy 
niepomyślnej sytuacji w za- 
kresie zaonatrywania prze- 
mysłu polskiego krajowymi 
surowcami, życiowa myśl ra- 


cjonalnego zużywania wszel- 
kiego rodzaju odpadków win- 
na dać z biegiem czasu pokaź- 
ne rezultaty w nie jednym 
przedsiębiorstwie przemysło- 
wym. 

Jem e a ra] 


WPŁYWY I WYDATKI 
BUDŻETOWE 
W STYCZNIU 


Tymczasowe zamknięcia 
rachunków skarbowych za m. 
styczeń 1938 r., t. j. za 10-ty 
miesiąc okresu budżetowego 
wykazują: Dochody w kwo- 
cie 188.319 tys. zł i wydatki 
w kwocie 185.877 tys. zł. Nad- 
wyżka dochodów nad wydat- 
kami wynosi więc 2.442 tys. 
złotych. 

W porównaniu z wynikami 
grudnia 1937 r. dochody w 
styczniu b. r. są niższe o 
25.637 tys. zł a to głównie 
wskutek przypadającej w gru- 
dniu płatności świadectw 
przemysłowych. Oczywiście, 
zgodnie z zasadą 'miesięczne- 
go budżetowania, również wy- 
datki w styczniu r. b. niższe 
były w porównaniu z grud- 
niem 1937 r. o 23.490 tys. zł. 
SE E E E 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Brorog”. Skupywanie 6% 
Pożyczki Narodowej nie jest 
dozwolone. 


rozwiązał na wniosek Związ- 
ku K. K. O. voprzednie wła- 
dze Kasy i do dalszych decy- 
zji powierzył jej kierownic- 
two Tymczasowemu Zarządo- 
wi z nominacji w osobach: 
dyrektora K. K. O. pow. War- 
szawskiego p. W. Gruszczyń- 
skiego, jako przewodniczące- 
so, prokurenta tejże Kasy p. 
M. Stempkowskiego oraz p. 
K. Stankiewicza, jako stałego 
dvrektora Kasy. 


ZASTOSOWANIE: z, 


GRYPA, PRZEZIEBIĘNIE 
BÓLE GŁOWY, ZEBOW itr. 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2n.rnan. z n KOGUTKIEM” 
RATEZE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
|; GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

| ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO-NERVOSIN” 


TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


TO RE E KACH HIGIENICZNYCH. 


Z BANKU POLSKIEGO 


Bilans za III dekadę stycznia 1938 r. 


W trzeciej idekadzie stycz- 
nia zapas złota powigqkszył się 
o (,4 min. do 436,0 mln. zł; 
stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 2,2 mln. 
zł do 32,1 mln. zł. 


Suma wykorzystanych kre- 
dytów zwiększyła się o 27,0 
mln. zł 'doó22,2 mln. zł, przy 
czym: portfel wekslowy po- 
większył się o 24,5 mln. zł do 
592,4 mln. zł; portfel zdyskon- 
towanych biletów skarbowych 
obniżył się 3,6 mln. zł do 1,1 
mln. zl; stan pożyczek zabez- 
pieczonych zastawami wzrósł 
o 3,0 mln. zł do 28,7 mln. zł. 


Zapas polskich monet srebr- 


nych i bilonu zwiększył się o 
2,6 min. zł do 50,6 mln. zł. 

iPozycje „inne aktywa” i „in 
ne pasywa“ udległy wzrosto- 
wi, pierwsza o 2,9 mln. zł do 
225,8 mln. zł druga zaś o 2,0 
min. zł do 153,7 mln. zł. 

Natychmiast płatne zobo- 
wiązania spadły o 23,0 min. 
zl do 326,7 mln. zl. 

Obieg biletów bankowych — 
w wyniku wyżej omówionych 
zmian — powiększył się o 
50,7 mln. zł do 1.014.0 mln zł. 

Pokrycie złotem wynosi 
35.14%. 

Stopa 'dyskontowa 41%, 
stopa od pożyczek zastawo- 
wych 514%. 


Czy w kraju wykonywano silniki 
trakcyjne? 


Jesteśmy obecnie świadka- 
mi niezwykle ciekawej wy- 
miany zdań na temat, czy 
przemysł _ elektrotechniczny 
polski wykonywał w ogóle 
jakieś zamówienia na silniki 
trakcyjne dla zelektryfikowa- 
nego węzła warszawskiego. 
Jak bowiem wiadomo, wkrót- 
ce po uruchomieniu większej 
ilości pociągów elektrycznych 
w rejonie węzła kolejowego 
warszawskiego i po nadejściu 
większych mrozów doszło 'do 
poważnych zaburzeń w ru- 
chu pociągów z powodu zna- 
cznych "uszkodzeń silników 
trakcyjnych. Rzekomo we- 
dług pierwszych badań usta- 
lono, że winę ponoszą w 100% 
przemysłowcy angielscy, któ- 
rzy dostarczyli cały sprzęt i 
którzy w rezultacie będą mu- 
sieli ponieść finansowe kon- 
sekwencje tandetnej czy też 
nie dostosowanej do potrzeb 
roboty. 

Tymczasem pojawiły się 
wiadomości, jakoby część wi- 
ny ponosił i nasz przemysł 
eletrotechniczny, który miał 
rzekomo wykonać pewną i- 
lość tych silników. Przemysł 
elektrotechniczny utrzymuje 
jednak, iż ani jeden z Silni- 
ków trakcyjnych, które tak 
fatalnie zawiodły przy węźle 
warszawskim — nie był ani 
projektowany, ani produko- 
wany, ani nawet montowany 
w kraju — i zaprzecza w ten 
sposób wyżej 'podanym po- 
słoskom. W sferach przedsię- 
biorców  elektrotechnicznych 
twierdzą nawet, iż nasi prze- 
mysłowcy starali się nawet w 
swoim czasie o uzyskanie za- 


mówień, jednakże najzupeł- 
niej bezskutecznie, przy czym 
w tych samych kołach zwraca- 
ją jeszcze uwagę na fakt, iż ca- 
łe polskie tramwajownictwo u- 
żywa od lat z najzupełniej 
zadowalającymi rezultatami 
analogicznych, choć oczywi- 
ście nieco niższej mocy — sil- 
ników trakcyjnych polskiego 
wyrobu. 

Sprawa byłaby więc jasna, 
gdyby nie przypominane w 
odpowiedzi oficjalne stwier- 
dzenia kierowników resortu 
komunikacyjnego, a wypowie 
dziane podczas wycieczek 
prasowych: po węźle, według 
których cały szereg instala- 
cyj, maszyn i urządzeń dla 
elektyfikacji tego węzła wy- 
konano w kraju! 

Nie wiadomo jeszcze, jak 
na to zareasuje przemysl elek 
trotechniczny, w każdym jed- 
nak razie jest rzeczą zupel- 
nie możliwą, iż te dwa twier- 
dzenia wcale sobie nie prze- 
czą. Ponieważ rzeczywiście 
przemysł _ elektrotechniczny 
polski mógł uczestniczyć przy 
wykonywaniu niektórych za- 
mówień, związanych z robo- 
tami  elektryfikacyjnymi na 
terenie węzla, niemniej jed- 
nak — mógł mimo swych usi- 
łowań — nie uzyskać zamó- 
wień na wykonanie samych 
silników trakcyjnych, o które 
tu przecież tylko chodzi, 

Niewątpliwie już najbliższe 
dni winny dać tu jakąś miaro- 
dajną odpowiedź, któraby 
rozstrzygngla wszystkie wąt- 
pliwości, tym bardziej, że nie 
doszło jeszcze do ogłoszenia 
oficjalnej opinii ekspertów. 


CRYPĘ:KATARV 
PRZEZIĘBIENIA 


EKSPLOATACJA 
I POSZUKIWANIE 
NOWYCH ZASOBÓW 
RUD 


Prace poszukiwawcze za 
złożami rudy żelaznej na te- 
renie powiatów krośnieńskie- 
go i jasielskiego, prowadzone 
przez „Wspólnotę Interesów“ 
zostały ostatnio ukończone; 
rchotników w liczbie 200 osób 
zwolniono z pracy, personel 
poszukiwaczy zaś został wy- 
cofany z terenu. Z dn. l-go 
względnie 15-50 marca ma 
być rozpoczęta na wielką ska 
lẹ eksploatacja rudy, przy 
czym zastosowane być mają 
najnowsze systemy wydoby- 
wania rudy. Tereny rudonoś- 


ne wykupione zostały przez 
wspomniane przedsiębior- 
stwo. 


W Miedzianej Górze w Mie 
dziance pod Kielcami natra- 
fiono na nowe żyły pstrej ru- 
dy miedzianej. Znajdują się 
one w pobliżu opuszczonych 
szybów, nieczynnych kopalń 
w Miedziance i zawierają oko- 
ło 20% miedzi. 


GAZETA GIEŁDOWA I LOSOWAN 


Nr 6—7 


Ruch inwestycyjny pociąga za sobą wielkie 
ożywienie w przemyśle metalowym 


W ostatnich czasach daje 
się zaobserwować zupełnie 
zrozumiały objaw kolosalnego 
ożywienia w szeregu działów 
przemysłu metalowego, przy 
czym na szczególną uwagę za- 
sługuje wielki ruch, panujący 
w większości krajowych fa- 
bryk tak podstawowych dla 
wielu dziedzin przemysłu ma- 
szyn, jakimi są bez watpienia 
obrabiarki. Jest to objaw o 
tyle zrozumiały, iż w całym 
kraju, po długotrwałym okre- 
sie depresji gospodarczej — 
stopniowy wzrost koniunktu- 
ralnv powoduje natychmia- 
stową konieczność przepro- 
wadzenia licznych, czasami 
bardzo obszernych prac inwe- 
stycyjnych wobec kompletne- 
go zaniechania jakichkolwiek 
wysiłków finansowych na ten 
cel w okresie zastoju. Z tego 
też powodu wszystkie branże 
przemysłowe, które w wydat- 
niejszej mierze odczuły po- 
prawę — przeprowadzają na 
ogól dość znaczne roboty in- 


westycyjne, zasilając prze- 
mysł maszynowy zamówie- 
niami, i to w takiej ilości, że 
na ich wykonanie trzeba czę- 
sto oczekiwać długie miesią- 
ce, gdyż fabryki nie są w sta- 
nie nadążyć za zapotrzebo- 
waniem rynkowym, od tak 
dawna  hamowanym przez 
kryzys. 


Ten kolosalny napływ zamó- 
wień do przemysłu obrabia- 
rek w Polsce, który zresztą 
daje się zaobserwować już 
mniej więcej od roku — po- 
ciąga za sobą oczywiście ko- 
nieczność jak najrychlejszego 
dostosowania zdolności pro- 
dukcyjnych fabryk maszyn 
do aktualnego zapotrzebowa- 
nia odbiorców. W rezultacie 
wysuwa się zasadniczy postu- 
lat przeprowadzenia į w prze- 
myśle obrabiarek pewnych ro- 
bót w kierunku modernizacji 
samych warsztatów celem do- 
stosowania ich do wzmożo- 
nej produkcji. Postulat ten 


Obroty towarowe 
PORTU GDYŃSKIEGO 


Obroty towarowe portu 
gdyńskiego za styczeń r. b. 
wyniosły 801.573,5 ton, z cze- 
go na przywóz przypada 
158.181,8 ton, a reszta na wy- 
wóz. Caly obrót towarowy 


Jeden samochód 
na 1000 mieszkańców Polski 


Tabor samochodowy  (au- 
ta osobowe, taksówki, auto- 
busy, ciężarówki itp) w Poi- 
sce na dzień 1 stycznia b. r. 
wynosił 34.324 jednostki. Od- 
powiada to prawie zupełnie 
ściśle stosunkowi: na 1.000 
mieszkańców Polski — 1 sa- 
mochód! 

Nie wszedzie oczywiście 
stosunki te przedstawiają się 
analogicznie. W Warszawie 
na 1.000 mieszkańców przy- 


pada przeciętnie aż (!) — 6.15“ 


samochodów! Już znacznie 
gorzej jest na Śląsku — 2,66 
samochodów, na Pomorzu — 
2,53, w poznańskim — 2,36, 
o wiele gorzej w woj. łódz- 
kim — 1,04 samochodów na 
1.000 mieszkańców. Wszyst- 
kie pozostałe województwa 
wykazują stan poniżej prze- 
ciętnej dla całego kraju, 
„przoduje“ zaś tarnopolskie, 
gdzie na 1.000 mieszkańców 
przypada 0,15 samochodów, 
czyli że 1 samochód przypada 
mniej więcej na 6 — 7.000 
mieszkańców! W ogóle zaś 
cyfry te nie o wiele się popra- 
wią, jeżeli nawet doliczyć 
motocykle. Jasno stąd wynika, 
że mimo poważnych postę- 


pów, dokonanych przez nas na 
polu motoryzacji, mimo usil- 
nej propagandy i podkreślania 
doniosłości nroblemu nawet 
o licznych oficjalnych prze- 
mówieniach — rezultaty są 
więcej niż skromne. Trudno 
bowiem oczekiwać, by ludzie 
Śśredniozamożni zaczęli kupo- 
wać auta, tak jak to się dzieje 
zagranica, jeżeli benzyna kosz- 
tuje w Polsce 60 gr. za litr, je- 
żeli brak jest odpowiedniej 
sieci drogowej, jeżeli wozy 
krajowe no i oczywiście im- 
portowane są jeszcze o wiele 
za drogie i nie schodzą do 
granicy 3.000 zł. za wóz. Bez 
tego nie sposób mówić o zby- 
cie — nie będzie motoryzacji 
we właściwvm tego słowa 
znaczeniu, jeżeli ulgi podat- 
kowe dla nabywców nowych 
wozów nie b-7 stosowane 
w całej rozciasłości w prakty- 
ce oraz donóki nie zostanie 
nakoniec umożliwiona sprze- 
daż nowych samochodów na 
korzystniejszych warunkach 
kredytowych, przez stworze- 
nie specjalnego Banku Moto- 
ryzacyjnego, o którym się 
chwilowo tylko wiele mówi. 


portu gdyńskiego w styczniu 
byl wyłącznie obrotem za- 
morskim, gdyż obrotów przy- 
brzeźnych z Wolnym Mia- 
stem Gdańskiem oraz drogą 
wodną z wnętrzem kraju, 
ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne (lody 
na Wiśle) nie było. W porów- 
naniu do stycznia roku ubie- 
glego zamorskie obroty towa- 
rowe w tym roku wzrosły o 
134.331 ton. 


jest obecnie realizowany w 
całym szeregu fabryk obra- 
biarek dzięki uzyskaniu na 
ten cel niezbędnych kredy- 
tów. 

W każdym razie wielki na- 
plyw zamówień, notowany 
przez krajowy przemysł ob- 
rabiarek doprowadził do te- 
go, że już w chwili obecnej 
cały szereg fabryk tego prze- 
mysłu posiada zagwarantowa- 
ny calkowicie zbyt swej 'pro- 
dukcji na 1938 r. Jest to rzecz 
prosta objaw niezwykle po- 
myślny, gdyby nie to, że zav- 
patrzenie się w nową imaszy- 
nę w obecnym okresie nastrę- 
cza trudności nie do pokona- 
nia. Dobrze też się może sta- 
ło, że niektóre fabryki przy- 
sotowują produkcję tanich 
typów obrabiarek dla sprze- 
daży ze składu dla prywatnej 
klienteli. Zainicjowano rów- 
nież, co niewątpliwie powita- 
ne zostanie z uznaniem — bu- 
dowę na ogół nie produkowa- 
nych dotąd u nas typów, jak 
ciężkie frezarki, rewolwerów- 
ki, automaty, wiertarki pro- 
mieniowe, wytaczarki, szlifier 
ki, piły oraz szereg innych ty- 
pów maszyn. 


Zwyżka cen wapna 


Z dniem 10 b. m. caly szereg 
największych _ wapienników 
kieleckich dokonało zapowia- 
danej już od pewnego czasu 
podwyżki cen na wapno o 
mniej więcej 1 zł na tonie 
tranco fabryka. 

W chwili obecnej tona wap. 
na kosztuje na fabryce zależ- 
nie od poszczególnych wapien- 
ników 21 — 26 zł. 


Z. U. S. nie będzie budował 
fabryki leków 


Jedna z agencyj prasowych 
podała, jakoby w sferach prze 
mysłu farmaceutycznego o- 
mawiano z zaniepokojeniem 


zamiar wybudowania przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych — wielkiej fabryki le- 


ków syntetycznych na nowo- 
zakupionym specjalnie w 
tym celu gruncie przy ul. 


Skierniewickiej na Woli w 
Warszawie. Z tego samego 
Źródła informowano jedno- 


cześnie jednak, iż fakt zaku- 
pienia wspomnianego placu 
przez Z. U. S. łączony jest 
wedlug innych znowu pogło- 
sek — z zupełnie nie groźnym 
zamiarem wybudowania gma- 
chu, któryby dał pomieszcze- 
nie dla rozrzuconych po ca- 
łym mieście biur i magazy- 
nów centrali zakupu leków 
ZAWIE: 

Jak sig wkrótce okazało, 
tylko ta druga wersja miała 
odpowiadać prawdzie, plac 
bowiem zakupiony został 


przez Z.U.S. pod budowę po- 
mieszczeń biurowych, skład- 
nicy materiałów sanitarnych 
i laboratorium analitycznego 
dla Centrali Zakupów Insty- 


tucyj Ubezpieczeń Społecz- 
nych. 
Tak więc „wielka fabryka 


leków syntetycznych“ okaza- 
la się wyrazem plonnych o- 
baw przemysłu farmaceutycz- 
nego. Jest to w każdym razie 
jeszcze jeden wiecej dowód, 
jak wielki niepokój wzbudza- 
ją dalsze, nawet pozorne, czy 
domniemane zakusy etaty- 
styczne. Mimo bowiem nie- 
watpliwie wyraźnych zapo- 
wiedzi i deklaracyj oficjal- 
nych co do zwalczania t. zw. 
„przerostów etatyzmu“ 
praktyka czesto przeczy teo- 
rii przemówień. Inaczej nie 
byłoby tak dalece podat- 
nego gruntu pod alarmujące 
całe polskie życie gospodar- 
cze pogłoski o dalszych prze- 
jawach etatyzmu. 
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1 „dfóżwe ważka a. ea 


W Dyrekcji Naczelnej La- 
T sów Państwowych w Warsza- 
| wie odbyła się konferen- 
| cja w sprawach  spławu 
drewna w Lasach Pań- 
' stwowych. W konfencji wzię- 
li udział przedstawiciele Dy- 
© rekcji Naczelnej, delegaci dy- 
rekcji regionalnych L P., o- 
raz kierownicy panstwowych 
fabryk dykty w Bydgoszczy 
i Bialymstoku. 


Począwszy od 1929--30 La- 

sv Państwowe prowadzą 

3 splaw drewna we wlasnym 
_ zarządzie. Ilość drewna spla- 
_ wionego przez państwowe 80- 
spodarstwo leśne osiągnęła w 
ostatnich latach przeszło 300 
tys. metrów sześc. drewna O- 
krągleśo i materiałów ciosa- 
nych. Lasy Państwowe usilnie 
dażą do intensywniejszego 


ORE, 


GAZETA GIEŁD 


USPRAWNIENIE SPŁAWU 
DREWNA 


wykorzystania trasportu wod- 
nego. 


Przedmiotem obrad konfe- 
rencji były zagadnienia doty- 
czące racjonalizacji splawu 
drewna, o więc m. in. kwestia 
wspólipracy poszczególnych 
Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych przy organizacji spła- 
wu, sprawy wchodzące w Za- 


kres techniki spławu, da- 
lej zagadnienie racjonal- 
nego spożycia materiałów 


pomocniczych, oraz trudno- 
ści techniczne splawu w związ 
ku ze stanem rzek i kanalów. 
Ponadto omówiono kwestię 
konserwacji drewna w Wo- 
dzie, oraz wykorzystania do 
tego celu obszarów i szlaków 
wodnych na terenie Lasów 
Państwowych. 
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Statystyka, mimo, iż nale- 
ży niewątpliwie do_najmłod- 
szych dziedzin wiedzy ludz- 
kiej, gdyż ma za sobą zale- 
dwie pareset lat poważniej- 
szych studiów, zdolała wysu- 
nać się w sferze zagadnień go- 
spodarczych na należne so- 
bie, czołowe miejsce. Dziś 
nie sposób już omawiać po- 
łożenia jakiejkolwiek dziedzi- 
nv Czy nawet branży przemy- 

słu lub handlu, nie posługu- 

jąc się choćby w niewielkiej 
mierze danvmi statystyczny- 

mi. Bez statystyki nie mo- 

glibyśmy dziś w żaden sp.- 

sób orientować się tak do- 
brze, jak się orientować już 
potrafimy w wahaniach pro- 
dukcji, zbytu, cen, notowań. 
koniunktur sospodarczych na 
mniejszych lub wiekszych od- 
cinkach gospodarczych, a na- 
wet na terenie międzyna- 
rodowym. Nie mielibyśmy 
' też żadnego pojęcia o ksztal- 
€ towaniu się wyników han- 
dlu zagranicznego, wykona- 
niu budżetu państwowego, 
zatrudnieniu itd. Prowadze- 
~ nie zaś systematycznych prac 
statystycznych daje po pew- 
nym czasie nodstawę do cen- 
i nych porównań, wniosków 
T i kalkulacji — na przyszłość. 

Bo, jak stwierdził jeden z wy- 

bitnych statustyków niemiec- 

kich, „Badania statystyczne 

dnia dzisiejszego sa praktyką 

jutra”. Słowa te bardzo traf- 
© nie obrazui” znaczenie prac 

statystycznych, bardzo też 

trafne sa szczególnie w odnie- 

sieniu do roli statystyki na 
terenie przemysłu, a przede 
wszystkim — wielkiego prze- 
mysłu. 

Sprawie te? tak już dziś po- 
wszechnie docenianej i do- 
niosłej, poświęcił najnowszą 
swą pracę p. Janusz Ignaszew- 
ski, kierownik wydziału sta- 
tystycznego Związku Pol- 
skich Hut Żelaznych. Tytul 
pracy brzmi: „Polskie Towa- 
rzystwo Statystyczne i jego 
zadania w odniesieniu do go- 


nasa 


Doniosłość statystyki 


spodarki hutniczej”. Autor 
wychodzi z założenia, iż „w 
obecnej fazie rozwoju życia 
gospodarczego, którą charak- 
teryzuje rozrost zakładów, 
przedsiębiorstw i koncernów 
przemysłowvch w organizmy, 
skupiające niejednokrotnie 
dziesiątki tvsięcy pracowni- 
ków, trudno sobie wyobrazić, 
ażeby racjonalne kierowanie 
tak wielkimi zespołami odby- 
wało sie bez stałego posługi- 
wania sie wnikliwym i wy- 
czerpującym, materiałem sta- 
tystycznym. Materiał ten wi- 
nien w każdej chwili dozwa- 
lać kierownictwu na szybkie 
ogarnięcie całości, równocze- 
śnie zaś uiawniać  najdro- 
bniejsze nawet przejawy i 
zmiany, składajace się na ca- 
łokształt procesów gospodar- 
czych”. 

Trudno kwestionować te 
słowa. Inna rzecz, że stoso- 
wanie statystyki i posługiwa- 
nie się nią winno mieć za pod- 
stawę zachowywania jak naj- 
dalej idącej ostrożności wo- 
bec licznych błędów, często 
niestety u samych podstaw 
przeprowadzanych badań. 
Stwierdzono to niejednokro- 
tnie szczególnie w ostatnich 
czasach wielkiego pomieszania 
pojęć. 

Specjalnie zaś wiele może 
na ten temat powiedzieć na- 
sze hutnictwo żelazne, które- 
mu np. oficjalna polityka cen, 
opierająca się, zdaniem ». 
lgnaszewskieśo na niewłaści- 
wych podstawach statystycz- 
nych przyniosła nader 
wielkie szkody. Tym wieksze 
jest jednak wobec takich fak- 
tów i szeregu zresztą innych, 
analogicznych znaczenie 
rzetelnej i opartej na właści- 
wych podstawach naukowvch 
statystyki. Takie właśnie za- 
danie postawiło sobie do wy- 
konania utworzone w ubie- 
głym roku Polskie Towarzy- 
stwo Statystvczne, które win- 
no się stać cennym prywa- 
tnym instrumentem badaw- 


dla 


czym i doradczym dla Głów- 
nego Urzędu Statvstycznego. 
Już pierwsz odbyty niedaw- 
no zjazd naukowy tej organi- 
zacji wykazal na podstawie 
poruszonych w  referatach 
problemów, iż nawet w nie- 
długim czasie mogłyby zajść 
pewne zasadnicze zmiany w 
zakresie metod i praktyczne- 
go przeprowadzania prac sta- 
tystycznych. Oczywiście 
specjalnie zainteresowany jest 
tutaj znowu przeciażony obec- 
nym systemem dochodzeń 
statystycznvch wiełki prze- 
mysi z górnictwem i hutnic- 
twem na czele. Że to prze- 
ciążenie daje się poważnie 
we znaki, o tym wspominaj, 
jeżeli chodzi o hutnictwo że- 
lazne — zarówno poszczególne 
przedsiębiorstwa jak i ich or- 
ganizacje oraz ogólne insty- 
tucje samorządu gospodar- 
czego. Wskazują one miaro- 
dajnym czynnikom od lat na 
jakt przeciążenia, na sprawe 
celowości pewnych działów 
statystyki, oraz scentralizo- 
wania w G. U. S. prac, pro- 
wadzonych "rzez przemysł 
dla celów urzędowych. Pro- 
blemem tym zajmowała się 
miedzyministerialna komisja 
do spraw rewizji dochodzeń 
statystycznych — przy udzia- 
le przedstawicieli życia go- 
spodarczego, zajmowały się 
też liczne konferencje, które 
między innymi rozpatrywały 
projekt reoroanizacji groma- 


dzenia potrzebnych danych 
przez poszczególne urzędy 
oraz instytucje naństwowe 


i samorządowe. Ściślejszy pod- 
komitet miał natomiast zreda- 
gować na podstawie tego pro- 
jektu wnioski, zmierzające do 
stopniowego usuwania prze- 
ciażenia hut żelaznych docho- 
dzeniami statystycznymi. 

W tym stanie rzeczy, p. J. 
lgnaszewski wysuwa nastepu- 
jące zalecenia, będące jakgdy- 
by wyrazem stanowiska hut- 
nictwa żelaznego w tej ma- 
terii: 1) stwierdzić systematy- 


hutnictwa 


cznie, jakie działy gospodarki 
hutniczej i przez jakie orga- 
ny są obecnie opracowywane, 
2) czy istnieją jeszcze jakieś 
luki w zakresie statystycz- 
nego opracowania hutnictwa, 
czy z drugiej strony istnieje 
w jakich dziedzinach zbędna 
wielotorowość i wreszcie 3) ja 
kie materiałv statystyczne z 
zakresu pracv hutnictwa, win- 
ny być publikowane w roczni- 
ku statystvcznym polskiego 
hutnictwa żelaznego, którego 
potrzebe odczuwa się coraz 
bardziej.I, podkreślaiac na tla 
tych zaleceń rolę organizowa- 
nego właśnie w Katowicach 
oddziału Polskiego Towarzy- 
stwa Statvstvczneśo, zamyka 
p. Ignaszewski swą ze wszech 
miar ciekawą i pożyteczną bro- 
szurkę następującymi wnio- 
skami: 1) Polskie Tow. Staty- 
styczne winno stać się or- 
ganern, inicjuiacym: a) uprasz- 
czanie formalności statysty- 
cznych, b) racjonalizację i cen- 


tralizację prac  statystycz- 
nych, c) udostępnianie na czas 
gotowych materiałów staty- 


stycznych oraz, d) rozbudowe 
ważnych, a  zaniedbanvch 
dziedzin statystyki; 2) P. T. S. 
winno słać się ogniwem, za- 
cieśniającym współprace w 
zakresie statvstyki pomiędzy 
władzami a poszczególnymi 
przedsiębiorstwami i organiza- 
cjami gospodarczymi; 3) udział 
polskiego przemysłu w ogó- 
le, a hutnictwa żelaznego w 
szczególności w pracach P. T. 
S$. winien być jak najlicz- 
niejszy i najbardziej wyda- 
tny, 4) co niewątpliwie uwień- 
czone zostanie szeregiem po- 
zytywnych wyników. 


Cel jest doniosły, ważny 
dla wielkiego przemysłu, 
szczególnie dla hutnictwa że- 
laznego; drogi — wytknięte: 
należy więc tylko oczekiwać 
możliwie rychłej i właściwej 
realizacji. 


(da). 
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CENTRALNY OKRĘG PRZEMYSŁOWY 


Centralny Okręg Przemy- 
słowy Sandomierski skupia 
na sobie od wielu miesięcy 
zainteresowanie całej Polski, 
gdyż trudno nie przyznać ini- 
cjatorom utworzenia takiego 
uprzemysłowionego serca kra- 
ju w centralnie położonych 
okolicach Sandomierza — roz- 
machu analogicznego do po- 
mysłu wybudowania wielkie- 
go portu morskiego w Gdyni. 
Centralny Okręg Przemysło- 
wy ma w najbliższych już 
latach skupić dziesiątki wiel- 
kich zakładów  przemysło- 
wych, pracujących w cełu za- 
spokojenia potrzeb zbrojenio- 
wych Państwa, jak również 
potrzeb konsumcyjnych spo- 
łeczeństwa. C. O. P. ma prze- 
ciągnać i zatrudnić rzesze ro- 
botników, poważne kapitały 
krajowe, a być może, że i za- 
graniczne, jednym słowem — 
stać się jednym z głównych 
punktów żywotnych kraju. 
Nic też dziwnego, że na C. O. 
P. patrzymy już teraz z zacie- 
kawieniem. 

Jak się przedstawia ten 
okręg w chwili obecnej, jak 
jest wyposażony w koleje, 
drogi, szlaki wodne, źródła 
energii i wszelkiego rodzaju 
podstawowe urządzenia, nie- 
zbędne dla wielkiego ośrodka 
przemysłowego? Postarajmy 
się odpowiedzieć pokrótce 
na te aktualne pytania. 

Okręg Przemysłowy po- 
wstaje, czy też powstać ma. 
na obszarze ziem słabo uprze- 
mysłowionych, a za to gęsto 
bardzo załudnionych. Głów- 
nym atutem tego rejonu, któ- 
ry spowodował ten, tak dlań 
doniosły wybór jest oczywi- 
ście jego położenie centralne, 
niezwykle doniosłe z punktu 


widzenia obronności kraju. 
Musimy przecież pamiętać, 
że nasze uprzemysłowione 


ośrodki, jak Śląsk czy poznań- 
skie, a nawet Warszawa są 
położone zbyt blisko granic 
i zatem wviatkowo narażone 
na niebezpieczeństwo w razie 
wojny. Okreg Sandomierski 
za to leży w samym centrum 
kraju. Drugi jego atut zasa- 
dniczej doniosłości, to bogac- 
two w zasoby naturalne (ru- 
dy), zapowiadaiace poważny 
stopień Samowvstarczalności 
gospodarczei nowego okregu 
przemysłoweoo. 

Teren C. O. P. w szerokim. 
pojmowaniu obejmuje obszar 
44 mowiatów województw: 
kieleckiego, krakowskiego, 
lwowskiego i lubelskiego, ra- 
zem ponad 58 tysiecy km” ob- 
szaru i przeszło 5,5 miliona 
mieszkańców. przeciętna zaś 
costość zamieszkania wynosi 
około 95 mieszkańców na 1 
km”, a wiec o wiele więcej niż 
wynosi przeciętna dla całej 
Polski. Jest to zatem teren 
zdecydowanie  przeludniony 

Jeżeli sie bliżej przyjrzeć 
temu rozległemu bądź co bądź 
terenowi, to można go po- 
dzielić zgrubsza na trzy cze- 
ści, z których jedna, region 
kielecki — to wielkie skupi- 
sko tworzyw, surowców, rud 


—  żelaziaków, pirytów, ka- 
mienia drogowego i budowla- 
nego, wapienia, fosforytów 
itp. Region lubelski uchodzi 
raczej za okolicę o większym 
znaczeniu aprowizacyjnym 
dla C. O. P. — na tamtejszych 
bowiem żyznych glebach po- 
winien powstać przemysł spo- 
żywczy w oparciu o miejscowe 
rolnictwo, posiadające w po- 
bliżu szereg wytwórni maszyn 
rolniczych i narzędzi. Wreszcie 
właściwy region przemysło- 
wy — Sandomierski nastawio- 
ny będzie na przetwórstwo, 
posiadając surowce enersety- 
czne (ropa naftowa i gaz ziem- 
ny) oraz zasoby energii elek- 
trycznej. Nadto znajdzie tam 
dla siebie niezbędne surowce 
przemysł ' chemiczny, me- 
talowy, mineralny, drzewny 
i szereg innvch. 


Samo miasto Sandomierz, 
przeznaczone zgóry na sic- 
dzibę władz Okregu i biur ad- 
ministracji jest położny cen- 
tralnie i w stosunku do całe- 
go C: O. P., leży przy ujściu 
Sanu do Wisły, od Warszawy, 


Lwowa i Krakowa odległy jest 
o mniej wiecej 200 km. 
Przyszły C. O. P. łączą z re- 
sztą kraju następujące waż- 
niejsze linie kolejowe: San- 
domierz — Tarnobrzeg — Mie- 


lec — Dębica — Tarnów — 
Kraków; następnie: Sando- 
mierz — Rozwadów — Kra- 


śnik — Lublin — Chełm — Ko- 
wel — Włodzimierz Wołyń- 
ski — Brześć; Sandomierz -— 
Ostrowiec — Skarżvsko Kam. 
Końskie — Koluszki — Łódź 
i Częstochowa, a wreszcie: 
Warszawa — Radom — Skar- 
żysko — Wierzbnik (Starz- 


chowice) — Ostrowiec —- 
Ćmielów — Sandomierz -- 
Stalowa Wola — Rzeszów — 
Lwów. 

Cała ta sieć nie wyczer- 


puje niewątrliwie wszystkich. 
szczególnie przyszłych potrzeb 
Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego, a także rozkładowi 
jazdy możnaby dziś wiele za- 
rzucić, niemniej jednak pod- 
stawowe połączenia głównych 
ośrodków przemysłowych z 
wielkimi miastami pozosta- 


Premiowanie książeczek 


P.K.O. 


Dnia 31 stycznia 1938 r. od- 
było się w P. K. O. Il-te pu- 
bliczne premiowanie książe- 
czek na wkłady  oszczędno- 
*ciowe premiowane serii Ill-ej, 


IW premiowaniu brały u- 
dział książeczki, na które 
wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 2 stycznia 1938 r. 

Premie po zł 1.000 — padły 
na Nr Nr 168973 186039 186585 
198996 208792 223292 247471. 

Premie po zł 500 — padły na 
Nr Nr 154873 157333 157400 


161973 162693 167931 169463 
176363 179350 181268 183073 
186783 186863 193252 196398 
196750 199931 201492 202602 
215070 217063 221227 223420 
226566 227770 233136 233560 
234059 246684 248669. 


'Premie po zł 250 — padły na 


Nr Nr 150155 150589 151359 
152830 152954 153581 154119 
156927 157857 158086 158028 
158275 158509 159915 160680 
162643 165024 165100 165457 
166256 167678 167748 17/0502 
170619 172213 172944 173474 
174836 175182 177300 180211 
180243 180448 181476 181934 
182489 184089 184118 186128 
186611 189108 190082 191233 
191571 191640 194420 194864 
197025 19/5590 1991/3 203418 
260861 207183 208473 208726 
208888 209449 211354 212842 
213722 213866 214033 214356 
216315 216599 220122 222402 
223082 224300 225095 226537 
226605 227745 229713 230190 
233367 234167 234806 235516 
237288 237296 238266 230835 
241744 243046 2457/81 246664 


249232 251069. 


Poza tym padło 296 premii 
100-zlotowych. 

Po raz drugi padly premie 
na następujące ksiażeczki: zł 
506 na Nr Nr 196398 233136. 

zł 250 — na Nr Nr 150589 
194864 222402 230190. 

zł 100 — na Nr Nr 
154822 156249 159509 163275 
165287 167287 168345 170383 
172150 192934 194457 195032 
212783 220405. 


Po raz trzeci padła premia 
zł 100 na Nr 190163. 

Ogólem padło 422 premie 
na łączną kwotę zł 73.850. 


O wylosowanych premiach 
właściciele książeczek są po- 
wiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, ze Zasu- 
dą wkładów oszczędnoście- 
wych premiowanych serii 
Ill-ej jest stały wzrost liczby 
premij w miarę wzrastania 
wkladów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premij 
książeczki nie tracą swej war- 
tości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek. 

Książeczki serii Ill-ej, na 
które padły premie w poprzed- 
nich premiowaniach, dotych- 
czas nie podjęte: 

zł 250 — na Nr Nr 107844 
199347 200221 229974. 

zł 100. — na Nr Nr 152632 


152218 


153587 157278 160033 161591 
165399 165930 167156 171160 
1/2015 179227 181158 181637 
182593 185874 191488 196618 
202871 213264 213643 218439 
219518 230716 233219 236891 


238015 238058 250126. 


łych dzielnic kraju są wystar: 
czające. Gorzej za to jest nie. 
wątpliwie z drogami bitymi, 
które na ogół nie stoją jesz- 
cze teraz na wysokości zada. 
nia i to zadania trzeba przy. 
znać dosyć trudnego. Podo- 
bnie wiele zarzutów ściąga 
stan sieci rzecznej, a sprowa. 
dzają się one właściwie do je- 
dnego: do braków regulacyj. 
nych. Jest to jedna z najwię- 
kszych bolączek C. O. P., któ- 
rego stan pod tym względem 
jest rzeczywiście opłakany, 
o czym Świadczą wymownie 
coroczne wylewy Wisły w 
okolicach Sandomierza, stra. 
szliwe roztopy itp. W Pula- 
wach istnieje port rzeczny, 
urządzenia portowe posiada 
również Nadbrzezie naprze- 
ciw samego Sandomierza, na: 
stępnie Sandomierz, Zawi 
chost, Dęblin i Kozienice. 

W zakresie telekomunikacji 
Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów prowadzi obecnie i pro- 
wadzić bedzie jeszcze przez 
pewien czas całv szereg do- 
niosłych robót inwestvcvj: 
nych, które wyposażą C. O. P, 
w niezbędną sieć połączeń te- 
letonicznych, kabli itd. 

W toku są już wielkie pra: 
ce elektryfikacyjne na terenie 
C. O. P. Zasoby energii czer- 
pać będzie cały, skupiony 
tam przemysł z pobliskich za- 
kładów wodno - elektrycz- 
nych w Rożnowie i Czchowie 
przy pomocy sieci przemy: 
słowych wvsokiego napięcia, 
prowadzacych aż do Warsza- 
wy. Z. E O. R. K. zelektrv- 
fikował już na terenie podle: 
głego mu terenu przyszłego 
okręgu przemvsłowego obszat 
o powierzchni ok. 20.000 km”, 
Przeprowadzone dotąd przez 
Z. E. O. R. K. linie wysokiego 
napięcia elektryfikują już w 
chwili obecnej około 300 za- 
kładów przemysłowych wszel- 
kiego rodzaju. 

Przez teren "CHORE" przał 
chodzić będa notężne rurocia- 
gi gazowe, budowane wielkim 
nakładem kosztów i stano- 
wiące jedna z glównvch inwe- 
stycyj na tym terenie. Ruro- 
ci?” prowadzić ma gazy ziem: 
ne o wartości ca. 3.000 kalo- 
rii pod ciśnieniem 30 atm. od 
Zagłębia Jasielskiego do okrę: 
gu Radomsko - Kieleckiego. 

Oto, jak mniej więcej przed- 
stawia się położenie warunki 


ludnościowe. gleba, zasoby 
surowcowe, szlaki komuni- 


kacyjne i podstawowe urzą- 
dzenia na obszarze Central- 
nego Okręgu Przemysłoweg » 
Ale trzeba ieszcze o jednym 
pamiętać: w obecnej chwili - 
wszystko się tam wciąż zmie- 
nia i rozbudowuje z każ- 
dym dniem. W Centralny 
Okre* Przemysłowy wkłada 
się milionowe sumy z fundu 
szów inwestvcv'nvch publi- 
cznych, to też inicjatywa prv- 
watna będzie tam miała wiele 
do zdziałania, korzystaiac Ź 
naprawdę  uprzywilowanyc! 
warunków pracy wytwórczej. 
Ocenia to już nawet zagrane 
ca. 


ie, 
i 
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Jakie potrzeby pokrywa 
produkcja węgla 


Produkcja węgla kamienne- 
go w Polsce w 1937 r. wynio- 
sla okragło 36.000.000 ton, a 
_ więc o przeszło 6 mn. ton wię- 
cej niż przed rokiem. Pro- 
~ dukcja ta pokrywa nader róż- 
norodne potrzeby. Bisko 11 
mln. ton węgla wyprodukowa 
nego w r. ub. pochłonął eks- 
port za granicę, stanowiący 
największą pozycję w cało- 
_ kształcie naszego wywozu. Na 
cele techniczne kopalń i na 
deputaty poszło 2.758 tys. ton. 
_' Największa część produkcji 
węgla  konsumowana jest 
przez przemysł polski, bo 
12.015 tys. ton, podczas gdy 
reszta odbiorców zakupiła 
10.016 tys. ton. 
. Z poszczególnych przemy- 

słów największe zapotrzebo- 
wanie na węgie! wykazują ko- 
ksownie, następnie przemysł 
hutniczo-żelazny, gropa prze- 
mysłów budowlanych (cemen 
towy, ceramiczny, cegielnie i 


wapienniki). Na dalszych 
miejscach w zakresie zużycia 
węgla w przemyśle znajduje 
się włókiennictwo, przemysł 
rolniczy (browary, młyny, 
gorzelnie), przemysł chemicz- 
ny, papierniczy, gazownie 
i szereg innych. Wśród naj- 
większych 'pozostalych odbior 
ców węgla wysuwają się oO- 
czywiście koleje żelazne z 
rocznym zużyciem 3.580 tys. 
ton. 

Na cele opału domowego 
na terenie całego kraju zuży- 
to w-1937 r. zaledwie 2,702 
tys. ton, co zresztą stanowi 
duży postęp w porównaniu z 
1936 r. (2.295 ton). W staty- 
styce wydzielone są osobno, 
jako konsumenci węgla — in- 
tytucje miejskie, które zuży- 
ty 572 tys. ton. Wreszcie 
przedsiębiorstwa żeglugowe 
zakupiły w r. ub. tylko 17 tys. 
ton węgla, a więc mniej, niż 
przed rokiem. 


PIGUŁKIz marka ZAKONNIK 


STOSUJĄ SIĘ: 


JAKO REGULUJĄCE ZOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UZYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NOC. 


d 


Sprostowanie 


Rada Gieldy Pieniężnej w kupony. 


Warszawie komunikuje, że na 
mocy decyzji Prezydium Ra- 
dy Giełdy z dnia 5 b. m. ustęp 
I $ 9 nowych przepisów dia 
transakcyj giełdowych został 
zmieniony i otrzymuje brzmie- 
nie następujące: 

„Do papierów procento- 


wych powinny być dołączone 
wszystkie, niepłatne jeszcze 


Do umówionej ceny 
za walory dolicza się wartość 
kuponu bieżącego do dnia po- 
przedzającego dzień zapłaty 
włącznie po potrąceniu ewen- 
tualnego podatku; każdy mie- 
siąc liczy się 30 dni, rok 360 
dni“. 

Zarządzenie powyższe we- 
szło w życie z dniem 5 lutego 
1938 r. 


Tydzień giełdowy 


W tygodniu bieżącym za- 
równo listy zastawne, jak i 
akcje wykazały tendencję moc 
niejszą. 

W dziale dewizowym de- 
wizy europejskie podniosły 
się w mniejszym lub większym 
stopniu. Natomiast dewizy na 
Nowy Jork czek, i telegra- 
ficzny o s były niżej noto- 
wane, niż w końcu tygodnia 
ubiegłego. 

W dziale pożyczek państwo- 
wych zwyżka objęła wszyst- 
kie rodzaje papierów, najwięk 
szy jednak zvsk zauważyć 
się daje przy Poż. Inwestycyj- 
nej obu emisyj w. sztukach 
zwykłych oraz seriach. Różni- 
ce wahały sie od 3.25 do 4 zł. 
Dolarówka nodniosła się o zł 
1—. Przy innych pożyczkach 
zysk nie przekraczał 1.75. 

W dziale prywatnych papie- 
rów lokacyjnych 8% L. Z. 
Tow. Kredyt. Przem. Polskie- 
go lekko osłabły, z kursu bo- 
wiem zeszłotygodniowego 
79.50 obniżyły się do 79.25, na 
początku jednak tygodnia pła- 
cono za nie 79.75. 

4%%% L. Z. Tow. Kredyt. 
Ziemskiego w Warszawie zy- 
skały wprawdzie 1.50, lecz 
mniejsze budziły zaintereso- 
wanie i nie codzień były noto- 
wane. 

Podniosly się również 412% 
L. Z. Poznań. Ziemstwa Kre- 
dytowego serii L i K. 

„Uwaga uczestników zebrań 
giełdowych skierowana była 
głównie na listy Miejskie War 
szawskie, które wydatnie się 
wzmocniły. Powodem tak na- 
glej poprawy była wiadomość 
o mającym nastąpić w lipcu 
r. b. losowaniu listów idaw- 
nych i nowszych emisyj. Nie 
mniej ważnym w skutkach 


okazało się oświadczenie pre- 
zesa Tow. Kredyt. Miejskiego 
na zebraniu pełnomocników 
w dn. 8 b. m. o zagwaranto- 
waniu przez P. K. O. kursu li- 
stów nowej emis w wysuk v- 
ści 75%. Zwyżka listów War- 
szawskich nie pozostawala 
bez wpływu na kształtowanie 
się kursów listów prowincjo- 
nalnych, którymi dotychczas 
rzadko dochodziło do tran- 
zakcyj, a które to listy w ty- 
godniu bieżącym były w licz- 
nych i ożywionych obrotach. 

W dniu 11 b. m. zanotowa- 
no po raz pierwszy kurs 5% 
L. Z. Piotrkowskiego Tow. 
Kredyt. Miejskiego nowej e- 
misji 1938 r. po 59. 

Na rynku akcyjnym naj- 
większy zysk, bo 3.25, wyka- 
zały podnoszące się zwol- 
na akcje Banku Polskiego. Ak- 
cje Żyrardowa z kursu ze- 
szłotygodniowego 71 podnio- 
sły się do 73, na początku jed- 
nak notowane były nawet 
75.50. Akcje Starachowice 
miały kurs wyższy o zł 2. Ak- 
cje Warsz. Tow. Kopalń Wę- 
gla zyskały 1.88. O zł 1 noto- 


wano wyżej akcje Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. Akcje 
Ostrowieckie wykazały 25 gr. 
zysku. "Na poziomie nie- 
zmienionym pozostały akcje 
Lilpop, Rau i Loewenstein, 


aczkolwiek w połowie tvgo- 
dnia płacono za nie o 75 gr 
wyżej. Natomiast akcje Nor- 
blin, z kursu zeszłotygodnio- 
wego 82 spadły do 79. Akcje 
Modrzejów oraz Haberbusch 
i Schiele straciły po 25 gr. 


Ruch kursów 
Dewizy: Amsterdam 294.70 


—205; Bruksela 89.50 — 89.45 
—89.65; Gdańsk 100; Kopen- 


baga 117 B= 118.15 118405; 
Londyn 26.41 — 26.45 — 26.42 
—26.46; Nowy Jork czek 
5.2731, — 5,27*s — 5.274; Nowy 
Jork telegraficzny 5.2715 — 
522 —,5.27%1:4 Oslo 132.80; 
Paryż 14.30 — 1720 = 1442; 
Praga 18.53 —- 18.52 —=* 18.54; 
Sztokholm 136.25 — 136.40 — 
136.30 — 136.40: Zurych 122.45 
= | PZN 122,51 


Papiery państwowe: 3% 
Prem. Poż. Inwestycyjna I em. 
79 — 81.75; serie I em. 89 — 
91.50; 3% Prem. Poż. Inwesty- 
cyjna II em. 80 — 82.38; serie 
II em. 91 — 94; 4% Prem. Poż. 
Dolarowa 42 — 41.75 — 42.50; 
4% Poż. Konsolidacyjna (odc. 
większe) 66.75 — 67.50; (odc. 
drobne) 65.75 — 67; 4⁄2% We- 
wnętrzna Poż. Państw. 1937 r. 
64 — 65; (ode. 100-zł) 63.75 — 
63.63 — 64.15 — 64.13; 5% Po- 
życzka Konwersyjna 67.75 — 
68.50; 5% Konwrs. Poż. Kole- 
jowa 65—66.50; L. Z. Państw. 
Banku Rolnego: 7% — 83.235; 
8% — 94; L. Z. i Oblig. Banku 
Gospodarstwa Krajowego: 
51% — 81; 7% 83.25 8 %—94; 
8% Oblig. Budowlane 93. 


Prywatne papiery lokacyj- 
ne: 8% L. Z. Tow. Kredyt. 
Przem. Polskiego 79.75—79.25; 
4v5% L. Z. Tow. Kredyt. Ziem- 
w Warszawie seri V 62.50 — 
62.25 — 63.25; 42% L. Z. 
Poznań. Ziemstwa  Kredyto- 
wego: serii L. 60.25 — 62; se- 
ii IŚ Gil == GJĘSNĘ 1,22 ORT 
Kredyt. Miejskiego w War- 
szawie: 412% 68 — 67 — 68: 
5% (stare) 71 — 72.50; 5% 1933 
i 0/0) = G950 = LEZ ZUŚ0E 
(odc. drobne) 70 — 69.50 — 
TOTIES IBSO 5 0% ane 
Częstochowy 1933 r. 59.50 — 
62.38 — 62.25; 5% m. Lublina 


59.25 — 60; 5% m. Łodzi 1933 
m (GIM = 051758 20% 4 
BiormkowasziosSSi NR sa 5 = 
60.50; 5% m. Piotrkowa 1938 r. 
59; 5% m. Płocka 70; Oblig. tn. 
st. Warszawy VIII i IX poż. 
GL25: 

Akcje: Bank Polski 115 — 
118; imienne 114—115; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 36.75 — 37; 
Warsz. Tow. Kopalń Węgla 
30.75 — 32; Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein 63 — 63.25 — 62.50; 
Modrzejów — Hantke 15 — 
14.25; Norblin, Buch i Werner 
49; Ostrowiec 55.50 — 55.45; 
Starachowice 38 — 39.75 — 
39.50; Haberbusch i Schiele 
48.50 — 48.25; Żyrardów 72.50 
55012. 


Kursy nieurzędowe. 


Papiery procentowe: 3% Ren- 
ta Ziemska: 5.000 zł 59.25; 
1.000-zł. 58.50 — 62.50; 500-zł. 
59—63; 100-zł. 70—71—70. 


Akcje: Cerata 33; Sole Pota- 
sowe 20; Kijewski i Scholtze_ 
16; Radocha 31; Puls 78; Strem 
4; Przemysł Chemiczny 34.50; 
Nitrat 156; Grodzisk 35; „E- 
lektryczność* 65; F. T. E. 4; 
Elektr. Dąbrowska 44; Elek- 
trownia Krakowska 30; Elek- 
trownia w Pruszkowie 65; „Si- 
ła i Światło” 59.50 Ciechanów 


52; Chodorów 92—93 (ex ku- 


pon); Czestocice 36; Gosła- 
wice 28; Lublin 60; Ostrowite 
50; Strzyżów 70; Trawniki 85; 
Wysoka 38; Wołyń 22; Cegiel- 
ski 32.50; Pierwsza Fabryka 
Lokomotyw 58; Parowozy 
13.50; Pocisk 88 — 89; Rohn i 
Zieliński 10.25; Rudzki 11.20; 
Unia 20; Zieleniewski 35; No- 
bel Y em. 26.50; „Elibor* 35; 
Jabłkowscy 34.50; Mirkowska 
Fabr. Pap. 72.50; Lombard 105. 
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Z ruchu wydawniczego 


Nowy numer 
„BA 


Wyszedł już z druku lutowy nu- 
mer (2-gi) „Banku“, na iktórego treść 
„w dziale zagadnień bieżących stano- 
wią notatki: Po ultimo rocznym w 
bankach; Postulaty pracownicze; Jn- 
teresy Polski w stosunkach miedzy- 
narodowych; Nowy kryzys walutowy 
we Francji; Anglia na przełomi: 
roku. 

W dziale artykułowym: Dr Tadeusz 
Poznański — Możliwości lokacyjn= 
„zakładów ubezpieczeń; Dr Stanisław 
Ożga — Polityka otwartego rynku 

(HM; Dr Karol Thaler — Kredyt dla 
stanu średniego w Niemczech; arty- 
kul ten stanowi ciąg dalszy dyskusji 
na temat finansowania przemysłu: 


miesięcznika 


NK” 


Finansowanie 
niejsze zadanie kredytu rolniczego — 
M. E P. K. O. w r. 1937 — M. BŁ 

W dziale techniki i organizacji ban- 
szeroko i wyczerpująco 


mielioracyj — najpil- 


kowej l. B. 
omawia kwestię normalizacji bilan- 
sów banków prywatnych i domów 
bankowych. 

Na resztę numeru składają się stale 
działy pisma jak: przegląd ustawo- 
dawstwa 
NAEL 
darczej świata i Polski oraz położenia 
pieniężnych; 


krajowego: orzecznictwo 


omówienie sytuacji gospo- 
światowych rynków 
przegląd wydarzeń i kronika krajo- 
wa oraz zagraniczna; recenzje i 'prze- 
sląd wydawnictw zamykają numer. 


Wznowienie działalności 


Zachodno-Polskiego Tow. Kredytowego 


Zachodnio - Polskie Tow. 
Kredytowe Miejskie w Pozna- 
niu uzyskało zezwolenie na 
dalsza emisie listów zastaw- 
nych do kwoty zł 20.000.000. 
Ponieważ teren działalności 


tego Tow. sięga na Pomorze, 
umożliwi to właścicielom nie- 
ruchomości zachodnich dzieł- 
nic „choć w części wywiązać 
się z długów hipotecznych. 


Wybory w Tow. Kredytowym 


Im. 


Dnia 6 b. m. odbyło się 
pierwsze ogólne zebranie pel- 
nomocników Tow. kredyto- 
wego m. Łodzi. W zebraniu 
wziął udzial przedstawiciel 
Ministerstwa Skarbu naczelnik 
Jerzy Komarnicki i komisarz 
Tow. Stanisław Michniak. Na 
porządku dziennym zebraniu 
były dwa punkty: ustalenie 


Łodzi 


łiczby dyrektorów i wybór 
9 członków komitetu nadzor- 
czego Towarzystwa. Powola- 
no 3-ch dvrektorów, a aa 
członków komitetu nadzor- 
czego wybrano "nn.: Neugce- 
bauera, (Grabowskiego, Do- 
konta, Meiba, Wilczka, Woi- 
fa, Dietricha. Spodenkiewicza 
i Sikorskiego. 


Z instytucyj kredytu długoterminowego 
Poznańskie Ziemstwo Kredytowe 


Stan emisyj listów zastaw- 
nych na dz. 31 stycznia 1938 r.: 

a) 4% złotowe konwersyjne 
— zł 27.810.880, 


b) 42% złotowe serii L. —- 
zł 60.515.700, 

c) 412% złotowe serii K. w 
złocie — zł 19.506.190. 


Projekt ustawy o konwersji 7 proc. pożyczki 
stabilizacyjnej 


Rada Ministrów przyjęła 
proiekt ustawy o konwersji 
7% pożyczki stabilizacyjnej, 
wyrażonej w funtach sterl. 
Projekt ten zawiera upoważ- 
nienie dla ministra Skarbu do 
przeprowadzenia konwersji 
tych obligacvj, w myśl warun- 
ków, uzgodnionych z przed- 
stawicielami posiadaczy obli- 
gacyj zaśranicznych w Lon- 
dynie. 

Rząd polski zaproponowal! 
w swoim czasie posiadaczom 
obligacyi 7% pożyczki stabi- 
lizacyjnej z 1927 roku (tran- 
szy funtowei) zmianę dotych- 
czasowych warunków obsłu- 
gi tej pożyczki. 


Zmiana tej obsługi ujeta 
będzie w formie umów z po- 
siadaczami tvch oblisacyj za 
pośrednictwem Banku An- 
gielskiego. Oprocentowanie 
nominalne 7% pożyczki sta- 


_ bilizacyjnej (transza funtowa) 


zmniejszone będzie z 7 do 
4%%' w stosunku rocznym, 
z jednoczesnym  rozciagnię- 
ciem na odsetki t. zw. klau- 
zuli wielowalutowej, którą 
obowiązuje w transzy dolaro- 
wej tejże pożyczki. 


Klauzula ta daje posiada- 
czowi kuponu prawo wyboru 
waluty, na podstawie której 
ma być dokonana wypłata. 


Ę sza) 
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LOSOWANIA 


Bony Funduszu Inwestycyjnego 
po zł 25 wart. nom. 


W dniu 10 lutego 1938 roku 
wylosowane zostały do umo- 
rzenia Bony Funduszu Inwe- 
stycyjnego, oznaczone Nr: 
71 1517 8206 9902 16156 18264 

26617 
we wszystkich 10-ciu seriach, 
wypuszczonych na podstawie 


í 
rozporządzenia Ministra Skar- 
bu z dnia 10 listopada 1933 r, 
(Dz. U. R. P. 89, poz. 694). 


Wylosowane bony wyku- 
pywane są przez Kasy Urzę- 
dów Skarbowych po zł 100 za 
bon 25-złotowy. | 


Wykaz numerów Bonów Funduszu Inwestycyjnego 
wylosowanych w miesiącu styczniu 1938 r. 


Nr Nr: 85 4206 4445 5016 
5784 6253 6826 9005 9254 10202 
10941 11756 11814 12132 12263 


14667 16751 21270 24945 29136. 
30560 30633 30921 31181 32053 
33225 34643 36091. 


Prem. Poż. Serbska (Tabacz.) z 1888 rj 


po din. 10. 
Losowanie z dn. 15 stycznia 
1938 r. 

Amortyzacja: 


Serie: 162 331 423 500 613 
6/6 784 1007 1085 1103 1125 
1267 1272 1279 1285 1342 1384 
1444 1785 1956 2085 2123 2634 
2667 3097 3498 3623 3663 3680 
3714 3791 3963 4197 4267 4381 
4701 4761 4965 5240 5339 5429 
5480 5487 5640 5662 5736 5808 
5914 6078 6148 6465 6765 6794 
7017 7145 7437 7566 7574 7667 
1986 8549 8560 9081 9351 9417 
9536 9620 9852 9869 9998. 
Wygrane: 


Na din. 100.000 — Ser. 2218 
Nr 12. 
Na din. 2.500 — Ser. 742 


Nr 55. 


Po din. 500 — Ser. 137 Nr 
I7 Ser. 4518 Nr 31. | 

Po din. 100 — Ser. 7 Nr 91 
Ser. 136 Nr 86 Ser. 2112 Nr 33 
Ser. 2253 Nr 45 Ser. 3045 Nr 
29 Ser. 3050 Nr 84 Ser. 4049 
Nr 52 Ser. 4149 Nr 32 Ser. 
4399 Nr 42 Ser. 4626 Nr 79 
Ser. 49490 Nr 46 Ser. 5452 Nr 
14 Ser. 5618 Nr 97 Ser. 5689 
Nr 39 Ser. 8209 Nr 19. . 

Po din. 50 — Ser. 912 Nr 6 
Ser. 1702 Nr 34 Ser. 3518 Nr 
79 Ser. 3626 Nr 1 Ser. 5739 Nr 
47 Ser. 6167 Nr 80 Ser. 7545 
Nr 50 Ser. 7776 Nr 59 Ser. 
8501 Nr 87 Ser. 9982 Nr 12. 

Za zamortyzowane sztuki 
wypłaca się po din. 19. 

Wypłata od 15 lutego 1258, 
roku. 


Zastrzeżone papiery 


Zastrzeżenie Urzędu 
Śledczego 


Urząd Śledczy ostrzega 
przed nabyciem, zamianą lub 
przyjęciem na zastaw: 

3% Prem. Poź. Inwestycyjnej 
H em. 

Ser. 11024 Nr 7, Ser. 21690 
Nr 35. 

4% Prem. Poż. Dolarowej 

Nr 511975 

4% Poż. Konsolidacyjnej 

Po zł 50 — Nr Nr 196505 — 
07. 

Akcyj Zakł. Ostrowieckich 

Nr.Nr*'/1362— 65. 

Urząd Śledczy odwołuje za- 
strzeżenie dotyczące: 

% Prem. Poż. Inwestycyjnej 
I em. 

Ser. 5837 Nr 10, Ser. 5884 Nr 
35 45—46, Ser. 10983 Nr 9, Ser. 
10984 Nr 31, Ser. 10985 Nr 13, 
Ser. 10986 Nr 14, Ser. 11484 Nr 
36—37 39, Ser. 22711 Nr 10. 
3% Prem. Poż. Inwestycyjnej 

I em. 
Ser. 707 Nr 47, Ser. 5830 Nr 


6, Ser. 6374 Nr 48, Ser. 8410 


Nr 22, Ser. 94/4 Nr 22, Ser. 
10982 Nr 22, Ser. 10987 Nr 33 
ZEE 


4% Prem. Poż. Dolarowej 
Nr 1069075 — 76 1132320 
1132324 —— 28 15931, 13 
1178978. 
6% Poż. Dolarowej 
Na dol. 500 C. Nr 3115. 
(Urząd Śledcęy Nr V. 215/38 
z dn. 4.11. 1938 r.). | 
Zastrzeżenia Sądowe 
Wydział V Cywilny Sądu 
Okręgowego w Warszawie 
wzbronił wypłat oraz dokony- | 
wania tranzakcyj: 
5% Państw Poż. Konwers. 
Na zł 2.000 — Nr 4354004. 
Na zł 1.000 — Nr 4124046. 
Po zł. 500 — Nr Nr id Ą 
4319353 4322173. 
Na zł 100 — Nr 30869. å 
Na zł 50 — Nr 3279858. 
Po zł 10 — Nr Nr 2916824—- 
26. 
(Monitor Polski Nr 25 z dn. 
1.II. 1938 r.). 
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